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W i a d o f c l O Ś C i  k r a i o w ® .  sem P ^ r a  spraw w sch odm o-ln d yjsk ic li , a pew -
ayin Jegomościa dotychczas leszcze  n ie  wy- 

Z e Lwowa, *—■ C, K. Rząd Łraiow y w yd ał mienionym. Sprawa ta ściąga na siebie uwa- 
a «stępuiący £"?• Nieznaiomy (albowiem Sir P h i I i p p  F r a n -

O k ó l n i h  r c i s ,  k tóreg o , iak wiadomo takoż i za autora
*6 Chrześcijanom kupującym dobra Skarbowe „ L i s t ó w  C z e r w c o w y  c h “  m aią , publiczn ie  

i p o l ity czn o -fu n d u sz o w e  dyspensa od kwa- w yparł się autorstwa), Nieznaiom y w ię c ,  tar- 
l if ikacyi do posiadania dóbr tabularnych gnał się  iak naydotkliw iey na charakter P. C a n- 
zieinskich udzieloną została. n i n g a  w liście  , który n aypierw ey gazeta-Nie-

Moca nayw yższey  uchwały z  dnia 4go dzielna E x a m i n e r  um ieściła; P .  C a n n i i i g  
*■ m. raczy ł Nayiaśnieyszy Pan Chrześcijanom zaś mniemaiąc że zgadł autora , zniewolonymt 
kup uiąeym dobra Skarbowe i polityczno - fun- b y ł  do odpow iedzi , którą za wyraźne w yzw a- 
duszowe, którzy takowe bezpośrednio od Skar- n ie  na poiedynek poczytano ; w  tey bow iem  
hu nabędą , a do posiadania tabularnych dóbr w cale  k rótk ie j  odpow iedzi nży ł  w yrazów  na- 
ziemskich w edług  przepisów  zdolnemi nie s ą ,  stępujących: „Jesteś kłamcą i potwarcą, i  bra- 
dyspensę od zdolności do posiadania dóbr ta- kuie ci iedynie  tylko na odw adzę ażebyś ta­
bularnych ziemskich, u d z ie l ić , ' i  oraz nayłaska- koź i  zabóycą został.** G azety anti - ministe- 
wiey  dozw olić  , aby się takowa dyspensa nie ryalne korzystały z tey sposobności nil wynu- 
tylko na samą osobę n a b y wc y ,  łe c z  t a k ż e  rżenie zdań swoich. Tymczasem gdy N iezna- 
i a a  r o d z o n y c h  p o t o m k ó w  i e g o  w p r o -  i omy Ba w idok wystąpić nie ś mi e ,  może ta 
**tey l i n i i  z s t ę p n e y  rozciągała. sprawa wkrótce poyśdź w zapom nienie.

Która to naywyższa uchwała stosownie 
do dekretu W y s o k ie y  Kancelaryi nadw orn ej F r  J  D C J  S«
* dnia tSgo  z. m. N r .  3 ę 638  do p o w szech n ej
ł '°daie się wiadomości. W e d łu g  listów z P a r y ż a  aresztowano w-

W e  L w o w ie  dnia i .  Maia 1818. pew nym  domu wieyskim nie daleko stolicy
(N astępulą  podpisy.) dw ie osób , z których iedna iest Officerem po«r

ło w ę  żołdu pobieraiącym. P olicya  śledziła ich  
W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  ił*ż ©d dawnego czasu , poniew aż na nich w ie l­

kie pada podeyrzenie, że  zawikłani są w wia 
I  n  d  V e  W s c h o d n i e ,  domy spisek na życie  Lorda W e l l i n g t o n  a.

G łów ni hersztowie tego zamachu maią bydź 
Do wiadomości s  postępach Rządu An- wiadomi T a Policya ma w  tey mierze ważne 

S a lsk ie g o  w  uspokajaniu I n d y y w s c h o d n i c h  papiery posiadać.
{obaczyć numer 5 9 gazety naszej) , dodaią pisma Dnia i/|go Kwietnia o godzinie  1 tsfey w
^ i b l i c z n e , ze  S c i n d r a l i ,  reden z X iążąt  n o c y ,  napadniętą została poczta z C a l a i s  <j 
j^aratskich pierwszego' rzędu, teraz rn-ż nawet 10 mil od P a r y ż a , między P u i s e u z  i Cba m-  
j n ajlepszych  tw ierdz s w o ic h ,  W schodnio- b l y  przez  rozb ójn ik ów  u zb ro ion ycb , którzy 
łndyyskiey kompanii A n g ie lsk ie j  w zakład od- postyłiiona zbili ,  onemuż 200 franków zabrali, 

i siedzibę swoią w G w a l i o r z e ,  iedney a listy porozrzucali , które iednakowoż pozna-
* górzystych twierdz Angielskich założył. Sły- chodzono ,, w yiąw szy pakiet z  M o t ł e u i l a  
 ̂ tać, ż e  Sir John M a l c o l m -  z  W sohodnio-
odyyskimi Xiążętami nad rzeką N e r b e d d a  R  p Jj S J  g.

®siadłymi traktaty p ozaw iera ł,  których osnowa
taPewne zg odzi się 2 powyższym,. ( Z  Starego Konstantynowa dnia 7go Maia. )

Dnia 3go b. m. o godz. ętey wieczorem 
W i e i k a  B r y ia n i ia .  a jechał N. Cesarz Jegomość do G r e g o r  ó w -

k r ,  zamku J W . Hrabiny R z e w u s k i e j ,  o 5 
W  L o n d j b i e  zaięła się polityczno-au- w iorst z  tąd odległego. Dnia 4 go odprawia-} 

s woyna m iędzy P ,  C a n n i n g ć m  P reze-  N. P an  popis ?go  korpusu w o j s k o w e g o ,, bę-

X



dącego pod rozkazami X ięcia  G o r c z a k o  w a , 
poteia zaś pow róciw szy się do G r e g o r  ó w  Ki  
Zitózczycił J W . Hrabinę R z e w u s k ą  bytnością 
Sw oią  na obiedzie  przez nią dawanym. W i e ­
czór dnia tego stał się szczególniey  uwagi g o ­
dnym p rzez  wiadomość Którą N. Cesarz J eg o ­
mość przez gońca otrzym ał, źe  N. W .  X iężn a  
M i k o ł a i o w a  X iążęcia  powiła.

Dnia 5 go b y ł  w ielbi popis w o jsk a  mię­
dzy G r e g o r ó w k ą  i P e s t k o w c a m i .  W  p o ­
łudnie b y ł  N. Pan u X ię c ia  G o r c z a k o w ^ ,  
a wieczorem  na balu dawanym u J W . Hrabiny 
R z e w u s k i e y ,  dnia zaś 6go zrana w dalszą 
Vvyiechał drogę. J eg o  C. K. Mość ppiedzie 
ma K a m i e n i e c  P o d o l s k i  i C h o c i m ,  do 
K i s z e n o w a  w B e s s a r a b i i .

W  orszaku N. Pana znayduią się : Ces. 
Anstryacki Marszalek - P oruczn ik  polny, X iąż e  
H e s s e n - H o m b u r g ;  Ces. Rossyscy Jenera­
ł o w i e ,  Hrabiowie M i ł o r a d o w i c z  i O u w a -  
r o w ,  X ią ż e  W  o ł k  o ń s  k i, K i s s  e l e  w , i Hra­
bia Jarosław P o t o c k i ;  Królewsko - Polscy  
Jen erał  F r e d r o  i P ułkow n ik  Hrabia Arthur 
P o t o c k i ;  tudzież Minister Sekretarz Stanu 
Hrabia C a p  o d ' I s t r i a  , który dnia 5 go do 
M o s k w y  o d iech a ł ,  i J W .  G i ż y c k i  G u b e r­
nator W o ł  y ń s k i .

N aczelny  W ó d z  Hrabia B e n i n  g s e n  stał 
od kilku tygodur główną kwaterą w K o n ­
s t a n t y n o w i e .

Królestwo Polskie.
53 War stany dńla igo Maia. —  Dnia 2 8 g  o 

rano kilkónastotysiączne woysko obu narodów 
wszelkiey  broni wystąpiło na błonia za W a r ­
s z a w ą  w naypięknieyszey postawie i  szyku 
pod dowództwem  J. C. Mości W ie lk ie g o  X ię -  
cia K o n s t a n t e g o  naczelnego W ódza. Gdy 
ie  N. Pan o b e y tz a ł ,  przeciągnęło  przed N im , 
który w dowód zadowolnienia swoiego każde­
mu podoHicerowi i żo łnierzow i raczył dobro­

t l i w i e  przeznaczyć po rublu śrebrnym , porcyi 
■wódki i racyi mięsa , a Jenerałów i wyższych 
O fficerów  do stołu sw oiego dnia tegoż p rzy­
puścił. P r z y  obiedzie  spełnił  N. Pan toast 
Woyska Polskiego.

T e g o ż  dnia (28go Kwietnia) około p o łu ­
dnia N. Pan raczył zw ied zić  tuteyszą Bibliio- 
tekę publiczną w pałacu Kazimierzowskim znay- 
duiącą się. Członki Uniwersytetu Król. W arsz. 
Uwiadomione poprzedniczo o tym zamiarze , 
zebraw szy się w sali g łó w n ey  teyże Bibliiote- 
ki , oczekiw ały  Jego  przybycia , które gdy na­
stąpiło , przyięty Monarcha przy wniyściu pa­
łacu od J W g o .  Stanisława Hrabi P o t o c k i e g o  
Ministra W yznań R elig iyn ych  i O świecenia 
P ub liczn eg o  , w  assystencyi J W W .  S t as z i c a, 
S i e r a k o w s k i e g o  , L i p i ń s k i e g o  i  L i n ­

d e g o  C z łonków  Kommissyi ‘R z ą d o w e j  , •dbey-' 
rzał perystyi , i nad wschodami w .murze osa­
dzoną tablieę marmurową z napisem łacińskim: 
R e g n a n t e  A L E X A N D R O  I. C o n s i l i u m  In* 
s t i t u t i o n i s  P u b l i c a e  a e d e s  h a s ,  v e tu -  
S t a t e  e t  f  l a m  mi s  d i r u t a s ,  r e s t i t u i t ,  a D‘  
x i t ,  M u s i s  d i c a v i  t i 8 t  7. —  Przeszedłszy 
salę pierwszą dla czytelników  przeznaczoną { 
Oglądał'salę, zbiór ksiąg S łow iańsko-Polskieh, 
incunabula i rękopisma obeymuiącą. Stąd udał 
się do sali w ie lk iey  , z trzech w le d n ę  połą­
czonych ż łożon ey  ,■ która mieści w sobie Lite­
raturę zagraniczną. T u  przedstawionym był 
Monarsze przez Ministra R ektor Królewsko- 
W arszaw skiego Uniwersytetu J W . JX. .Kano- 
nili S z w e y k o w s k i ,  tudzież Professorów iei 

^porządkiem pięciu W y d z ia łó w  Akademickich.-— 
P oczem  N. Pan zapew niw szy  z  uprzęymościf 
U niwersytet o sw oiey  dla niego o p ie c e ,  udał 
się do sali mieszcząeey w .sobie zb iór  koper- 
sztychów po ś. p. S t a n i s ł a w i e  A u g u ś c ó ® 
Królu z a k u p io n y ch , a na p r z e c iw n e j  stroni® 
do drfóch sal., w 'k tó ry c h  figury gipsow e s? 
rozstawione. Za powrotem do czytelnego po- 
koiu , obraz N . P a n a  przez Professora Uni­
wersytetu W arszaw skiego  JP. B l a n k a  podług 
G e r a r d a  malowany, tudzież grupa, N a jśw ię t­
szą Pannę z dwoygiem dzieci wyrażaiąea, » do 
kaplicy .studenckiey przeznaczona., przez  JP- 
K o k u  l a r  a Ucznia niegdyś Liceum malowana, 
ściągnęły na siebie Jego  uwagę. T u  także 
przedstawiony b y ł  Monarsze W .  J X .  Kanonik 
F a l k o  w s k i  R ektor Instytutu Głucho-Niemych 
z dworna innemi Nauczycielami., tudzież ucz­
niami i uczennicami. N. P a n  zapytyw ał si® 
o sposób upzenia w tym Instytucie , a za oka- 
zanietn postępu U czniów w  wymawianiu, oświad­
czy ł  swoie ukontentowanie. JP . Professor S i e- 

- s t r z y ń s k i  z ło ży ł  Monarsze próby założonego 
p rzez  się przy tymże Instytucie kunsztu Lito­
graficznego ; z tych celnieysze było  epigram- 
ma na cześć N. P a n a  ;przez W . J X .  Kanoni­
ka C i a i n p i  Professora Starożytności w Uni­
wersytecie po Grecku n apisan e, a na ięzykt 
Łaciński , Polski , W ł o s k i , Francuzki i Ni®' 
miecki p r ze ło żo n e .* )  T u  ieden z Uczniów 
Głucho-Niemych S i a r c z y ń s k i  syn Sekreta­
rza Seyinow ego z ło ży ł  Monarsze ńapisau?

* )  G a z e t a  U o r r e s p .  W a r s z .  H m ieś c i ła  t o  E p i g r a m m *  
p o  P o l s k u  w o l n o  t ł u m a c z o n e ,  iafc n a s t ę p n i e ;

Z e  d o  o y e z y s t y e h  p r z y d a ł  z w y c i ę ż o n e  k r a i e , .  
W i e l k i m  z d o b y w c ę  s w e g o  s ł a w i ł y  D a n a i c .  
A u g u s t a ,  g d y  s z c z ę ś l i w y  n a d a ł  p o k ó y  ś w i a t u ,  
O y c e m  o y c z y z n y  w y r o k  u w i e l b i ł  S e n a t u .
T e g o  w d z i ę c z n e  w s p a n i a ł e y  d l a  s ie b ie  o p i e k i  
M u z y  R z y m s k i e  p r z y n i o s ł y  c h w a ł ę  w p ó ź n e  w!ek>" 
R o d a c y  ! ia k i e ź  i m i e  p r z y z n a  T e m u  s ł a w a ,
Go zwyciężył,  d a ł  pakóy , nauki prawa?
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^przez siebie p rośbę, ażeby O yciec  P o l a k ó w  
*aczył bydź i e g o , z  wody dopiero ochrzczo­
nego Oycem chrzesnym. T ę  N. Pan p rze­
czytawszy łaskawie , p o le c ił  przytomnemu Mi- 
Bis.trowi, aby w  imieniu J eg o  obrządku reli-  
gtynego dopełnił.  —  N a k o n ie c , okazano M o ­
narsze plany dalszey b ud ow y gmachów U ni­
wersyteckich , które pochwalił: a gdy Mu p rze­
łożono niedostatek placu na ogród botaniczny 
1 Wystawienie Obserwatoryum Astronomiczne- 
g °  , ośw iadczył wyraźnie , iż  d a r n i e  i p rz e in a ­
cza na ten koniec ogród teraźnieyszy Uiazdow- 
sta\ Na tyin darze znakomitym dla Uniwersy- 
ł etu ukończyło się odw iedzenie N. P a n a  
.'''Zrastaią-cych Instytutów naukowych ; sala al­
bowiem modelów i machin, sala fizyczna, la­
boratorium chemiczne , i tym podobne zosta­
wiono na przyszłość , kiedy i co dp m ieysca,
1 co do samych zbiorów  zn ajd ow ać  się będą 

lepszym stanie.

D a l s z y  c i ą g  S e y m n  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o .

■Posiedzenie dnia 23g* Kwietnia,
I z b a  S e n a t o r s k a .

W e d łu g  przyiętego w obiadach porządku, 
ftta wezw anie J f f .  Prezesa Senatu rozpoczął 
■JWżny Sekretarz Senatu N i e m c e w i c z  cz y ­
tanie proiektu o K o  d e  r i e  K a r z ą  c y m .— 1 P o  
skończonem odczytaniu, w ezw any J W ż n y  Rad- 
ca Stanu P o t o c k i  do wyjaśnienia p roiektu , 
"Podobnie .iak w Izbie Poselskiey  wniesienie to 
Uskutecznił.

;Pó nim p r z y m ó w i l i  się 7 W .  R e f e r e n d a r z  
^Unn ' W  y s z k o w s k i , i J W .  S k a r s z e w  s k i ,  
,®isknp L u b e l s k i , d a l e y  z a ś  z a b r a ł  gł os  J W .  
W o i e w o d a  W  y b - i c k i . ,  w y k a z a ł  potrzeb.^ i e-  
' W g o  K o d e s u  , ok azał  , w c z e m  i est  p o d a n y  
Proi ekt  d o g o d n y m  , ż e  J e s t  J as n y. ,  p rost y  -i 
łatwy do po i ę c i a  , d os t at e cz n ie  w y s ł o w i o n y  ; 
*e ma na celu M o r a l n o ś ć  i R e l i g i i ą ;  ż e  c o  się 
łPcze a p o s t a z y i , to i u ż  K o n s t y t u c j a  z a pe wn i ła  
^ y z na n  iein R e l i g i i .  —  Z r e s z t ą ,  co się t y c z e  
Sainobóys twa  i . p o j e d yn k ó w  , te do w ł a d z y  cy-
^ i l n e y  n a l e ż ą .  O ś w i a d c z y ł  się w i ę c  z  s w e y
strony a f f i r  m a t i v e.

X iąż ę  J a b ł o  n o w s  k i W ojew od a  w ciągu 
tftowy odpierał zarzuty p rzec iw  proiektowi u- 
Czyńione, wykazał ieg o  za le ty ,  i s tą d o ś w iad -  
Czyl się bydź za nim.
, _ J W ż n y  Kasztelan G r a b  o w sk i. podał n ie­
które uwagi nad niedogodnością p roiektu , iako 
,° i że podług artykułu 2i5  obywatel iak iego-'  

olwiek stanu i d y s ty n k c j i , gdy się dopuści 
belgi na osobie Urzędnika , podlega areszto- 
1 w domu publicznym stosownie do przew i­
a n i a ,  co esądził za rzecz  zupełnie  nieprzy- 
'Voitą , że artykuł 246 naraża podobnież oby- 
ateli na taki niestosowny areszt; że  nakoniec.

s ł o w o  to o b e l g a ,  i n e  b ę d ą c , d o s t a t e c z n i e  w  
p r o i e k c i e  w y i a ś n i o n e , m o ż e  dadź p o w ó d  do 
arbi tral ności  z e  strony o b r a ź o n e y .  —  U w a ­
ż a ł ,  ż e  w  artykul e 3 o8  t e g o ż  p r o i e k t u  kary  
na S ę d z i ó w  daiacych się p r z e k u p i ć  są z al e kk i e,  
i  ż e  n a l e ż y  c z y n  p o d o b n y  p o d c i ą g n ą ć  p u d  w y ­
s t ę p k i ,  n ie  zaś po d  p r z e w i n i e n i a .  —  B y ł  w i ę e  
za t e m ,  a by  p r o i e k t  ten r a c z e y  do d a l s z e g o  
roztrząsania z o s t a w i ć , n iż  p r z y i ą ć  n ie dos ko-  
nały.

J W ż n y  G l i s z c z y ń s k i  p r z e ł o ż y ł ,  i ż  ten 
p r o i e k t  g r z e s z y  r o z c i ą g ł o ś c i ą ; że  w  K o d e x i e  
ty l ko c y w i l n y m  p o t r z e b n e  są d ok ła dn e def ini-  
c y e  ; ż e  w d z i ał e  §myin z as ł ab e są k ar y p r ze -  
zn a e z o n e  na t y c h ,  k t ór z y  z n i e w a ż a i ą  R e l i g i i ? ;  
ż e  w  artykul e i86tyin m ó w i ą c y m  o u k r y w a i ą -  
c y e h  s w ó y  maiątek z  u sz c z e r b k i e m i n n y c h ,  i 
p o d a i ą c y c h  się za b a n k r u t ó w ,  p o w i n i e n  mi eć  
n a z n a c z o n e  s u r o ws ze  kar y na p r z e s t ę p c ó w ,  i a­
k o  t o ,  w i ę z i e n i a  na l at  20.-—  P o d o b n i e ż  r o z ­
t rząsał  a rt yk uł y  124 3 2 4 , §. 378,  w  k t ó r y c h
n i e k t ó r e  u c z y n i ć  r a d z i ł  odmi any.  T w i e r d z i ł , 
ż e  n al eż ał o  z a ost rzy ć karę tak p o d  arty ku łem 
3 8 i w s z y i n  na p o d p a l a c z ó w ,  iAko t eż  na w s z y s t ­
k i e  w y m i e n i o n e  w d z i a l e  X I I I .  artykuł y.  —  U- 
w a ż a ł ,  i ż  a r t y k uł y  4 8 0 ,  4 8 5 , 4 9 °  ? i  5 oo n ê " 
dośfc są w y i a ś n i o n e ,  a ostatnie dwa m n i e y  p o ­
t r z e b n e .  D o d a ł  , i ż  w  Jkraiu k o ns t y t u c y y n y m 
kary  c i e l e s n e ,  i ako hańbi ące,  mi eysca  mi eć  n i e  
p o w i n n y  ; w r e ś c i e  b y ł  z da ni a,  -aby z a t w i e r d z e ­

n i e  p r o i e k t u  do 2ch lat o dł o ż o n o .
J W ż n y  K a s z t e l a n  G r z y  in a ł  a w n i ó s ł ,  \ i  

•do artykuł u 5 0 2 ., g a z i e  iest mowa o t ruci zna ch,  
g r z y b a c h , i  t. d. n a l e ż a ł o b y  dod ać  karę na 
ty c h  , k t ór z y  do, sol i  i t ytuni u dodaią dla z y ­
sku piasek l u b  i nne m i esz ani ny  , p r z e z  co u- 
s z c z e r b e k  na z d r o w i u  k ons umując ym w z w y ż  
ws p o m ni a n e  prodirkta p r z y n i e ś ć  inogą.

J W ż n y  K aszt el an  W o d z i ń s k i  n ie  w i ­
dz ąc  w  ogól ności  p r o i e k t  p r z e d s t a w i o n y  b y d ź  
d o g o d n y m  , o ś w i a d c z y ł  się p r z e c i w  niemu.

J W ż n y  Kasztelan K i  c h i  w y r a z i ł ,  i ż  na­
j e ż a ł o b y  p r z ed  z a t w i e r d z e n i e m  d z i s i e j s z e g o  
pr o i e k t u  p o m yś l eć  o P r o c e d u r z e  krytninal-  

■ney, któr ab y za ra zem b y ł a  tarczą n i e wi n n oś c i ,  
i  nie  dała p o w o d u  S ęd zi om  do arbitralności .

J W ż n y  Kasztelan M a  t u s z e  w i c  r o z b i e ­
r ał  z a r z u t y  u c z y n i o n e  p r z e c i w  p r o i e k t o w i ,  i  
z b i i a ł  i e , s z c z e g ó l n i e y  zaś t e n , ż e  w y ż s z e j  

■kondycyi l u d z i e  n ie  p o w i n n i  p o n o s i ć  kary w i ę ­
z i e n i a ,  o ś w i a d c z y w s z y , że  w s zy s c y  w  o b l i c z u  
•prawa p o w i n n i  bydź- r ów ne mi .

J W ż n y  S en at o r  W o i e w o d a  X i ą ż ę  C z a r ­
t o r y s k i  lubo, uważał . ,  ż e  w  w z g l ę d z i e  kar 
h a ń b i ą c e ,  i akiemi są p r ę g i e r z  i  chłosta», n i k o ­
g o  n ię  p o p r a w i ł y , ż e  są s z k o d l i w e  i n ie s to ­
s o w n e ,  ż ą d a ł ,  a b y  te kary na r o d z a y  i n n y c h  
m o g ł y  b yd ż z a mi eni on e.  S ą d z i ł  i ed nak  , ż e  
ten p r o i e k t  n ie  i est  o g o ł o c o n y  z zalet ;  m i ę d z y

X  2
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szozegółowem i te są Kardynalne, s.) Zaostrze­
n ie  odpowiedzialności Urzędników. 2.) Zakre­
ślenie* zbrodni Stanu. 3 .) Zabezpieczenie  sw o ­
bód , o p in i i , mowy i u c zy n k ó w , i z tych p o ­
w o d ó w  ośw iadczył  się a f f i r m a t i v e .

IVa zapytanie J W .  Prezesa Senatu , oży­
l ib y  kto nie miał iuż nic do mówienia, oświad­
c z y ł  J W  Radca Stanu P o t o c k i ,  iż obiaśni 
n iektóre a rty k u ły ,  którym zarzucono niesto­
s o w n o ś ć ,  lub brak iasnego w ysłow ien ia ,  a pG 
Otrzymanym głosie  tłumaczył s i ę , że  ieśli w 
Jtrtyhule 246 iest mowa o  karach postanowić 
się  maiacych na t y c h , co z e lż y l i  Urzędników , 
to  w  artykule 3 n  zupełna iest wziaieinność 
dla O byw ateli  , któryebby zn iew ażyli  Urzędni­
cy .  —  Co do artykułu 3 o8 , że Urzędnik daiący 
się  przekupić pow inien b ydż srożey  karanym, 
Lara w  projekcie  oznaczona iest dostateczną.

Co się tyc ze  aresztu w domu publicznym dla 
ludzi w y żs ze go  rzędu, ten zupełn ie  iest odró­
żnionym  od domu popraw y dla k la p y  niiszey  
wskazanego, — » Co się tycze zarzutu fabryka- 
cy i  wiktuałów do użycia potrzebnych zdrow iu 
szkodliw ych nie iest przepomnianym, i projekt 
stosowne na to kary w księdze 2giey, gdz ie  o 
występkach mowa, obeymuie ; ż e  co się tycze 
zarzutu, iż  Kodex ten iest zebrany z K odexow  
kraiów  niekonstytucyjnych ,  i że  kary w nich 
zastosowane nie zdaią się mieć u nas mieysca, 
p r z e ło ż y ł  : ż e  wszędzie są też same rodzaie  
zbrodni, i ż e  kary zastosowane zostały do każ­
d e g o  Kraiu i M ieszkańców ,' tern bardziey , źe 
karę deportacyi z Rrain w  innych Łraiach 
exystuiącą ,.iny iako sprzeciwaiącn się konsty- 
tucyi zupełnie z te g o  projektu uchylamy.

T u  zabrał g ło s  w końcu J W .  Prezyduiacy  
W o je w o d a  Stanisław Hr. P o t o c k i ,  w którym 
rozslrząsnąwszy zarzuty p rzec iw  projektow i 
c z y n io n e ,  i wykazaw szy iego porządny układ 
i  istotną w arto ść ,  d od a ł,  że  w zględ n ie  P r o ­
c e d u r y  można się spodziewać, iż ta na p rzy ­
sz ły  Seym podaną i samkcyonowanf zostanie ,
•—  a- w pdpow iedzi J W . Biskupowi .Lubelskie­
mu o św ia d czy ł,  iż  lubo niema kary na Apo­
statów , iest stosowna kara na tych , którzyby 
do Apostazyi namawiali ; tudzież odpowiadaifc 
ma zarzut o p o ied yn k ach , b y ł  zdania z Radą 
Stanu , iż  dla ważnych przyczyn opuścić . ten 
s z c z e g ó ł  należało. —  T ó  w yraziw szy, zapytał 
Izby  czylib y  jednomyślnie projekt -nie m ógł 
feydź przyiętysn; le cz  na o dezw ę niektórych 
Senatorów , aby przystąpiono do głosowania , 
w e z w a ł  starszych wiekiem. J W . W o je w o d ę  
W y b i c k i e g o -  i J W .  Biskupa Lubelskiego do 
zbłerania głosów.

B y ł y  w i ę c  n e g a i i Y e  12 .
—  a f f i r m a t i v e  — - 19.

P r o j e k t  zatem w i ęk s z o ś c i ą  g ł o s ó w  7  z0” 
stał  pr z yi ęt y .

J W .  P r e z y d u i a c y  odkładaj*ąc po si ed z en i e  
d o  dnia s 5 . R wi e t n i a ,  w e z w a ł  J W .  S e n a t o r ó w  
a b y  się na g o d z i n ę  l otą  zrana z e b r a l i .

‘ I z b a  P o s e l s k a .
J W .  Ma rsz ał ek  S e y m .  p r z y w o ł a w s z y  Jzk9 

do po r z ą d k u,  w  skutku p r z y i ę c i a  w  dni u wc z o­
r a j s z y m  p r oj ek t u do p r a wa  o Hi potekach,  
r y  p r z e z  ob i e  I ż b y  iuż p r z e s z e d ł  , w y z n a c z y ł  
D e p u t a c y ą  dla z a ni es ie ni a  d o  S a n k c y i  Nay i* '  
ś ni ey szemu Panu.

J W W  Hrabi ę K o m o r o w s k i e g o  P o i ł *  
K i e l e c k i e g o .  —  D o b r z a ń s k i e g o  P o s ł a  J?" 
d rz e io  w sk i eg o .  — ■ M ł o d z i a n o w s k i e g o  P ° '  
sła P u ł t u s k i e g o .  —  F a l t z  D e p u t o w .  z miasta 
K a l i s z a  Cyr.  t.  — X i ę d z a  W o j a k o w s k i ® "  
g  o  D e p ,  L u b e l s k i e g o ,  Łuba rt .  i  K a z i m i e r s k i e g o

G d y  w i ę c  c z yn no ś c i  o b r a d ,  co d o  wni®* 
s ł o n y c h  od R a d y  Stanu p r o j e k t ó w  d® pr aw,  u* 
k o ń c z o n e  został y,  J W .  Ma r sz ał ek  w e z w a ł  C zło n ­
ków  Roinuj issyy S ey mo Wy c h,  aby u w a g i  swoi® 
nad R a p p o r t a m i  od R z ą d u  z ł oż on e in i  Izbi® 
p r z e ł o ż y l i .

C z e g o  d op e ł n i a i ą c  J M W .  Kommissarz® » 
w  g ł o sa ch  m i an y ch  s z c z e g ó ł o w y m  rozbiorsi® 
tak nad R a p p o i t e m  J W .  Ministra S p r aw  W e w n ? 1' 
t r z n y c k ,  który t e nż e  Mi ni st er  c z y t a ł  na pi erw-  
szem p o s i e d z e n i u  S e y m o w e m  duia 2 7 . IV»arc2 
w  Iz b ac h p o ł ą c z o n y c h ,  iako te ż  i nad drugi® 
ob sz er ny m R a p p o r t e m  od R a d y  Stanu- 'z d w u ­
l e t n ic h dzi ał ań R z ą d o w y c h  w dniu 28. Marca 
z ł o ż o n y m  , z d an ie  s w e  i  u w a g i  I z b i e  P o s e l ­
s k i e j  o b s z e r n i e  w y łu s z c z y l i .

Poczem; J W .  M a r s z ał e k  o d ł o ż y ł  p o s i e d z e ­
n i e  d o  d ni a  n as t ępn eg o 24go.  b. in-.

P r z y i e c h a l i  do L wo wa -  o d  dnia: Ą so  do 7 g o  
Ma i a,

, w - B r u n b k r  I g n a c y  B a r o n ,  z W i e d n i a .  —  30'  
X i ą z e  D r u c k i  S o k o l n i e k i  C e s .  R o s s y y s l t i  J e n e r a ł  Ma- 
i o r ,  z R o s s y 3. —-  J W .  D a w i d ó w  b y ł y  C e s .  R o s s y y s k ł  
J e n e r a ł . M a i o r ,  i ą k o  goniee';  z  P a r y ż a .  —  W .  B r o b ° '  
i e w s k i  S t a n i s ł a w ,  z S a n o k a .  -  P .  H r u b y  I g n a c y  br*- 
ł y  D y r e k t o r  e k o n o m i i ,  z P r a g i .  —  W .  G u r s k i  W#", 
l e n t y  ,, z b r z e z a n . ,  —  P .  L a s z f t i c w i e z  h u r t o w n i k ,  0 
B r o d ó w . .  —  W .  B ł a s z k i e w i c z  A l c x a n d ' e r ,  i V V .  M o ­
s z y ń s k i  F r y d e r y k ,  z  Ross;,  i -  W .  M e e i s z e w s k i  Jan, 
z  P o l s k i .  —  W .  N o w a k o w s k i  E r a z m ,  z  K a n a ie n o p c la -  
—  P .  P e l e o p u l o s  P o d p o r u c z n i k  T u r e c k i ,  P .  P e i o n i c ^  
k u p i e c ,  i W  R y m i ń s k a  H o n o r a t a ,  z  R o s s y i .  —  VV» 
B ę d z i n a  K a p i t a n  P o l s k i ,  i W .  S i m o n o w s k i  J a n ,  *  
S a m b o ra ' ,  —  J W  S k a r b e k  I g n a c y  U r a b i a - ,  z B o ż n io -  
d o w a -  —  W .  S o b a ń s k i  H i e r o n i m  , z  K a r lsb a d u '-  - *  
W .  T w o r z y a ń s k i  K a r o l  , z  M i l a t y n a .  —  P .  \1 u i c b  
P a w e ł  A-dj.uuk-t E x p e d y t u r y  G u b e r n i i a l n e y , ł  W # ^ “ 
s z a w y .

tdś' przyszły Poniedziałek, iako w dzień św ią teczn y  ,  nie wyydzie gazeta 
iccz dopiero w tiastepuiącą Sr ode wydaną zostanie,
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W iad om ości kraiowe»

Z  Ołomuca d. 16. Sierpnia. —  M i a ­
nowany przez. N. Pana Arcybiskupem O- 
łomuckim Mary  a Tadeusz Xrąże T  r a ut- 1 
155 a m i s  (! o r f  W  e i i>sbe r g ; Hrabia Ka- 
Plicy C z e s k i e y , Kommandor Ces. Anstr, 
ntderu L eopolda  i J, C. K. Mości aktual­
ny t a y n y  R. idca, odprawił  po zaszłem 
Przez okoliczności czasowe przewleczo- 
nćm poświ ęceniu , dnia 12. b. m. wiazd 
s ^ ó y  do O ł o m u c a ,  a nazaiutrz do Ko- 
®cioła metropolitalnego. Stany duchowny, 
cyw ilny i w oy * ko wy  p o ł ą c z y ł y  się dla 
nadania temu aktowi p rz y z w o i te y  świe­
tności, i okazania przez to N. Panu wdzię­
czności s wo ie y  za wy bó r tak godnego 
Naczelnika Kościoła.

Z  B udy d. 12. Sierpnia. —  Dnia 6. 
k  m* w y i e c b a ł  z tąd o godz. l o t e y  w 
nocy teg o  Cesarzowicowska Mość,  Arcy-  
Xiaźe Palatyn Węgierski , w towarzystwie 
Jenerała B e c k e r s  do S z a u m b u r g a .  
Nayserdecznieysze ży cz enia  całego K r a ­
dł wziął  z sobą A r c y - X i ą ż ę  w te podróż, 
i w y g l ą d a m y  wesoło t e y  chwili, w któ- 
tey  ze swoią nowo-zaślubioną towarzysz­
ką życia w  pierwszey połowie przysz łeg o 
Miesiąca Września do nas powróci.

Z  W ied n ia  d. 24. Sierpnia. —  Stan 
kupiecki w  T r y j e ś c i e  zadosyć czyniąc 
Wezwaniu Wład z D a l m a c k i c h ,  wsparł 
12 193 funtami sucharów cierpiących miesz­
kańców kilku mieysc  D a 1 ma  c y  i , za- 
t^żonych p ow ietrzem, a kupcy Weneccy 
Przesłali w tymże  sa m ym  celu 11Ó70 lirów 
Guberniium Dalmackiemu. N. Pan do­
wiedziawszy się o tym tak ludzkim c z y ­
nie, roz kaza ł  kupcom Tryjestkim i W e ­
neckim os'wiadczyć n a y w y ż s z e  swoie u- 
kontentowanie.

.luz tu m a m y  przeczucia bliskiego 
P°koiu, T e m i  dniami nadciągnęli tu lek­

ki bataliion Włoski ,  strzelcy Siedmiogrodz­
c y ,  i uzupełniaiący bataliion pieszego 
pułku Ben iowsk ie go, lecz nie kazano im 
iśdź daley. W  ty c h  dniach p r z y y d ą  tu 
grenadyery W ł o s c y ,  a d- 5. Września 
nadciągnie pułk p ieszy  Giulaja, który7 
ciągnąć miał przez R a t y z b o n ę  i II l i n  
do B a z y l  e i.

Z  teatru w o j n y  mało co znaczące 
dochodzą nas wiadomości. Z e  wo ysko 
L i g e r y ,  jakkolwiek bądź dwóznacznym 
by dź może duch iego, ani liczbą, ani p o ­
stawą swoią o b a w y  sprawiać nie m o ż e ,  
dowodzą nadesłane t u te js ze j7 nacw orne y  
Radzie wo ienn ey  rozka zy  względem za­
przestania uzbroień. Wreszcie Rząd Francuz­
ki bedzie podobnoś dla umocnienia sie sam4 i t
pragnął dłuższego we F r a n c y  i pobytu 
w ó y s k  sprzymierzonych,  gdy7ż tak w  sto­
licy7, iak i w nie iednej7 Prowincyi  nie' 
mo gą  sie ieszcze mieszkańcy znaleśdź vr 
n o w y m  rzeczy porządku , a polityka i d o ­
świadczenie w z j ’ waią, a b y  tak niestałemu 
ludowi nie dowierzać i wszelkiemu p r z y ­
padkowi w edług możności n a y m n i e y  p o ­
la zostawić.

Z e  Licowa. —  Na utworzony w 
W i e d n i u  dla Ces, Austr. Inwalidów no­
w y  fundusz, ofiarowali znowu w  Gali cyn'.*

W  Cyrkule S t r y  y s k i m : Dominiium 
Hrehorow 25 Z r . ;  Dominiium Monasterce 
7 Zr. ; P. Pietruski we sp ół  z Dominiium 
Zulin i Lubieńee 50 Zr.; Dominiium Czoł-  
ha n y  4 Zr.; G m iny  kameralne: Kałuska 
19 Zr. ig  Kr. ;  Koniuchowska 3 Zr. 36 
Kr.; G m i n y  rnieyskie : S try ysk a 200 Zr.; 
Mikołaiowska 75 Z r ;  Gminy w i e y s k i e : 
Kijowicka 4 Zr. 40 Kr.; Rostocka 2 Zr.; 
Gmina Żyrdowska Stryy7ska 30 Zr.;  Pa- 
slorat w (Jgartstalu 33 Zr. ;  JX. Bobkie- 
wicz grec kat. Pleban w  Kałuszu 7 Z r .  
41 Kr.; Nieznaiomv 10 Zr.

Na fundusz dla utworzenia szwadronu 
od wodowego pułku ułanów Cesarza, z ł o ­
żyli zn ow u;
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W  Cyrk ul e  J a s i e l s k i m :  Miasto
--'Gorlice 30 Z r . ;  Dominiia: Jedlicze 150 

Z n ; Chlebna 23 Z r . ; Jodłowa 25 Z r , ; 
D e m bow c e  15 Zr.; Kobyle  15 Zr.; K o w a ­
l o w y  10 Zr. , Łacińska Dziekaniia Kro­
śnieńska 12 Zr.

W  Cyrkule  S t a n i s ł a w o w s k i m . '  
Dominiia: Parysz 173 Zr. 24 Kr.;  Kru- 
h o w c e  i Ap rzy czo w ce  66 Zr. 24 Kr,; P r z e ­
rosi 40 Zr.; Słobudka 20 Zr.; P P .  Pos ia­
dacze części w Przerosła 13 Zr. ; Gmina 
w  Paryszu 10 Z r . ; Gmina  Ż y d o w s k a  w 
Manasterzyskach go Z r

W  Cyrkule  K o ł o m e y s k i  m :  D u ­
chowieństwo grec. kat. Dziekanii  Kosow- 
skieyr 12 Zr.; P.  Hrabia W o y c ie c h  Gołu-  
chowski 200 Z r ;  Magistrat Kntski 300 Z r ;  
Pan Milewski 29 Zr.; Pan Buchmiński 24 
Zr.; Dominiium Z a k o w  13 Zr.

W  Cyrk ul e  S a m b o r s k i  m : JX.
Janko Proboszcz w  Dubienowie 10 Zr.; 
Pan Pauli Dzierżawca kąpieli Lubieńskich 
10 Z r , ;  Ż y d z i  w  Lubieniu 28 Z r  ; Pan 
Michalski 10 Zr.; kilku Szla ch ty  w  K r y ­
nicy  4 Zr.  30 Krg Pan Wybranowski  20 
Z r . ;  Dominiium Podolce  25 Z r . ;  Pan 
Kriegshaber 100 Z r . ;  Pan Sroczyński 5 
Z r . ; Nieznaiomy w Samborze 2 dukaty 
w  złocie  i sztukę płótna; Pan Juszkowski 
25 Zr.; Pani Grudnicka 50 Zr .

W  C yrk ul e  B o c h e ń s k i m :  Pa n
Hrabia Kuropatnicki w  Jasieniu 50 Zr.; 
Ż y d  Kleinberger 20 Z r . ;  Pan Szy m on  
Schorenstein 5 Zr.; Pan Dąbrowski D z ie r ­
żawca 20 Z r . ;  JX. Pleban w Chełmie 5 
Zr.; Gmina Ż ydow ska  w  Klasnie 200 Zr.

W Cyrkule  P r z e m y s k i m :  D o m i ­
niia : Malnów l o g  Zr.  10 Kr. ;  Radymno 
27 Zr. 40 Kr.; Sośnica Święta 3 Zr. 36 
Kr.; D r oho jow 36 Zr.  22 Kr.; Dmitrowi- 
ce Łosiowskie  3ÓZr. 31 Kr.; Kulmatycze 
14 Zr. 59 K r . ;  Poredno 52 Zr.  5 Kr.;  
S z c z e p ło ty  g Zr .  46 Kr.; Brzo sz czy zna  7 
Zr.; Podliski Sikorskie 5 Zr. 19 Kr.; K a ­
szy  ce 44 Zr. 18 K r . ;  Więckowice Ule- 
nieckie  100 Zr.; Mylczyce 2-3 Zr. 3 4  Kr.; 
Sielce 35 K r . ;  Sielce Pinińskie 6 Zr .  23

K r . ;  W o ł c z y s z c z o w i c e  21 Zr. 43 Kr-.; 
T ap in  12 Zr.; To mano wi ce  25 Zr.; Lipni­
ki 40 Zr.; Zabł ot ce  Drohojewskie 50 Zr.; 
Dmitrowice I i orodyskie  15. Zr .  32 Kr.; 
My śl a ty ce  11 Z r .  2 Kr.; Podleski  Wąso- 
wiczowskie 7 Zr. 4 Kr. ; Ciemmzowice 
12 Zr.;  Łętownia 14 Zr .  30 Kr.; Batycze 
11 Zr.; Z ł o t k o w i c e  46 Żr. 10 Kr.; Hur* 
ko 37 Zr. 45 K r . ; Droho myśl  94 Zr. 5 3 
K r . ;  Piskorowice 129 Zr. 4g Kr.;  Prze­
m ysk a  Kapituła Łacińska z kilku posia­
dłości swoich 21 Zr.; Beneficiia: Raden>c* 
kie 24 Z r . ;  Krakowieckie 16 Zr.  9 K G  
G m i n y  Ż y d o w s k ie :  Przemyska 350 Zr,} 
Jaworowska 276 Z r . ;  Sieniawska 100 Z G  
J\V. JX. Biskup L e w i c k i ,  grec. kat. 
Biskup Przemyski od Dziekanii.- Konie* 
cznenskiey 3g Zr. 42 K r . ;  Dro ho by ckióy
38 Zr.;  Ba ls y r od z kie y  17 Zr.; Petelickie/
39 Zr. 4 Kr.; Kulekowskiey 31  Zr.; a od 
Muszyńskiey l g  Zr.

W  Cyrkule T a r n o w s k i m :  Du*
chowieństwo Dziekanii;  Ropczyxkiey  4 l 
Zr.; Pilsneńskiey 146 Zr.; Dominiia: Par* 
ty n 200 Zr.; Siemichów i o o  Z r . ;  Łączki  
30 Z r .;  P. Bartoszewski 30 Zr.; P .  Feli* 
Bobrowski 30 Zr,; P.  Kopczeński  w P°* 
dleszanach 30 Z r .; P P .  Posiadacze cz?* 
ści Pstrągowa 63 Zr,  12 K r , ;  P.  Józef 
Pocharecki 20 Zr.; P .  Nidecki w Rechto* 
jowic 20 Zr.; P .  Jgnacy Zabierzewski  <5 
Zr.; P.  Józe f  Skotnicki  13 Z r . ;  P. Lacho* 
wicz w  Nagorzynie 10 Z r , ;  P .  Moszeń' 
ski 3 , Zr.

W  Cyrkule  L w o w s k i m :  Dominiia  
Żarniska 13 Zr.; Laszki  32 Zr. 3 Kr.; Prus* 
syr 3 Zr. 1 Kr. ; Rokitno 4 Zr.  4 Kr.; Jlt'  
r y z d y k c y e :  Rzedzińska i Żabińska 9 
10 Kr ; S f Jerzego 23 Zr.  17 K r . ;  Ba*-1' 
mańska 2 Zr- 30 Kr.; K on went  Lwowsk* 
Dominikański 164 Z r .  6 Kr. „

Oprócz tych  ofiarowali ieszcze na 
tworzenie tego szwadronu:

Pan Szczepan Zarewicz Przełoźon/ 
Magistratu w  Busku 12Zr.; P P .  Assessoro^1® 
tameczni: Kazimierz Dobrowolski  6
K r y st y a n  Betz 6 Z r .;  Aktuaryusz f 0’



ńtasz Herba 5 Z r . ;  Członki tamecznego 
^i eyskie go  W y d zia łu  69 Z r . ;  Pan Wi- 
Centy Khin tam eczny  Le ka rz  mieyski 2 
^ r. ; Dominiium Machowce 32 Zr. ; Pan 
Stecewicz Mandataryusz ze składek w  
Gawłowie zebranych 73 Zr.; Pan Sewe- 
r>’n Bysfrzanowski Posiadacz części w  

elew czy cach ioZr. ;Dominiium Meteniow- 
ce 30 Z r . ; Siostry Miłosierdzia w  Z a t o ­
r u  50 Z r . ;  JX. Proboszcz Łaciński w  
^opatynie 31  Zr.; Kupiec w  Gołogórach 
Abraham Kahanc 30.

M e t e o r o l o g i c z n e  O b s e r w a c y e  
C z y n i o n e  w e  L w o w i e  w m i e ­

si  u L i p c u ;

W  zeszłym  miesiącu Lipęu czyniła  
Wyniosłość słońca nad horyzontem  L w o w -  
*kim w  prawdziwem  południu ta m że : 
■thńa ęgo 63° 2' 2 7 " .  Dnia 15go 6 i J 49/ 
37" .  Dnia 30go 58 ° 5 2' 5 °"*

Odl egł ość  ziemi od słońca c z y n i ła : 
(średnia: »  20 miliionów 851500 mil 
Niemieckich, iako iedność, to iest;*** x.)

Dnia ^ g o L ip c a  1,016800.
—  15 S °  ~  1,016330.
—  3 ° g °  —  1,014970*

Pozor ny  przecznomiar (  diatneter )
8N>ńca c z y n i ł:

D nia  5go L ip ca  3 1 '  3 3 "  8*

—  i 5 g °  —  3 l * 3 4 "  6‘
—  3 ogo —  3 1 '  3 7 "  6.

ężyc zostaw ał w południowem półsfe-  
tzu od dnia i3 g o  do 2Ó go, a w  północ-
,le'm p ó l sfer z u od l g o  do i2 g o  i od 2 7go

3 1 go. C a ła  trwałość południowego scho~ 
iego 14 d n i,  a północnego 17 dni. 

C iężyć  zostawał w  odległości od ziem i 
dnia 23go ( w  19 stopniu W odnika ) 3 
 ̂ w bliskości ziem i dnia lo g o  (w  1 7 0 

N\va).
P ozorny przecznomiar Xiężyrca w y ­

kosił w dniu 23cim L ip c a  29' 30"/ 
*aś w 10 tym 3 2 ' 4 6 " .

Z  czynionych w  takich stosunkach 
obserwacyi  meteorologicznych okazuią 
się następuiące, stan atmosfery w y k a z u ­
jące resultata:

I. Barom etr. ( N o r m .  temp* + 14* 
Reomiura. Wyniesienie równa się s c h y ł ­
kowi wieży ratuszney, Miara Wiedeńska.) 
N ajw iększa w ysokość dnia 5g a  Lipca o 
wschodzie słońca p r z y  temperaturze 
+ 4°,  7 Reomiura, 96° wilgociomierza ( hy- 
gr orne ter) S o s s i u r a ,  s łabym północnym 
wietrze i iasnem niebie,  w y n o s i ła  28"

3 " '  ° '
N a jm n iejsza  wysokość p r z y  tempe­

raturze + i o ° ,  7 Reomiura,  9 7 0 wilgo- 
ciomierza S o s s i u r a ,  s ła b y m  pół- 
nocno-wschodnio-wschodnim wietrze,  za- 
zachrnurzonem niebie i c ią g łym  deszc/u 
w y n os i ła  dnia 27go równie o wschodzie 
słońca 2 7 " ,  y/u 1 9 2 ,

Całkow ita zmiana Barometru: o "  y<u 
io- ,  8-

N ayw ieksza zmiana  Barometru w
T f  A  Sprzeciągu 24 godzin (ocl 2_5go do 26go 

L ip c a )  o ' '  4 ' "  7*, 4.
Podczas 93 obserwacyi podniósł  się 

b y ł  merkuryusz w Barometrze 56 r a z y  
nad  28 cali, a spadł 37 razy  niże y 28 
cali Wiedeńskich.

Średnia w ysokość Barometru w y n o s i ła  
przez ciąg południowego schodu  Xiężyc a : 
O  wschodzie Słońca . 28".  i " '  3V 99*
O  godz. 2giey po połud. 23 1. o,  54.
O  godz. lotey w n o c y  « 28 - i* 2/ 20.
W e d ł u g  wszystkich o b ­

serwacyi . . . .  28. 1 2., 24.
Przez  ciąg północnego schodu Xiężyca: 

ó  wschodzie słońca . 2 7 " . !  i " ' .  3*1 49-
O  godz.  sgiey  po połu. 27. 11.  4 1 18.
O  godz* l o t e y  w nocy 27. 11.  8̂  88*
W e d ł u g  wszystkich o b ­

serwacyi  . . . 27. l i .  5 ,  52.
Resultatum  wszystkich obserwacyi 

przez ciąg południowego  i północnego 
schodu  X i ę ż y c a ;
O  wschodzie s łońca . 28 " .  o ;//. 3, 74,
O g o d z 2 g i e y  p o p o ł u ,  . a8- o. 2, 36.



O  godz. lotóy w nocy . 28. o. 3, 54.
W e d ł u g  ogółu obserwa­

c j i  ...................................28. o .  3 ,  38.
II. T er mnmetr (Reomiura) N a y w i ę ­

ksze ciepło : O wschodzie słońca (dnia 22.) 
t  130/ 8- O godz.  2giey po południu 
(dnia 2 1 )  f  21° ,  3. O  godz. lo t e y  w n o ­
c y  ( dnia 23. ) + 13°,  3. NaymnieySze 
ciepło.- O  wschodzie słońca ( dnia 6. )  
f  4 3 .  O godzinie 2giey  po południu 
(dnia m.)  + 7° ,  8• O  godzinie l o te y  w 
nocy (dnia 5 . ) d ' 7 0, 2  N ay  większa zm ia­
na temperatury w c a ły m  miesiącu 1 6 ° ,  

g. —  N a y w i ę k s z a  zmiana temperatury w  
przeciągu 24 godzin (dnia 6.) 12°,  2.

Średnia codzienna różnica miedzy
temperatura ranna i połu dni ową:  5 ° ,  56. 
—  Średnia temperatura o wschodzie słoń­
ca f  9 0, 5 7 .  O  godzinie ag iey  po p o łu ­
dniu "t" 1 3 °, 13. O  godzinie lotey w n o ­
c y  f  n ° ,  11 .  W e dług  wszystkich obser- 
wa cy i  + 1 1 °, 94.

III. H ygro met er (Wilgociemierz) Sos- 
sktra —  Nay większa suchość: O wscho­
dzie słońca 91 O  godzinie 2g iey  po 
południu ó g 0, 5. O  godzinie l o t e y  w nocy 
84°.  Nay  większa wilgoć:  O  wschodzie
słońca 990. O godzinie 2giey  po połu­
dniu 98°.  O godzinie l o t e y  w no cy  
98°.  —- średni stan Wilgociomierza:
O  wschodzie słońca 96®, 32. O  godzinie 
sgiey  po południu g o ° ,  19. O  godzinie 
notey w nocy- 93°, 30. W e d ług  w szyst­
kich obserwacyi  90°,  00.

I V .  W iatry. Podczas  93 obserwa- 
eyi  b y  ła dwa razy cisza, 70 ra zy  wiał  wiatr 
s łaby,  19 razy  średni ,  2 ra zy  mocny.  
P annią cy  wiatr był .  zachodni,  a po nim 
południ owo wschodni i północno - zacho­
dni. Pierwszy wdał 27, drugi tg, a trzeci 
17 razy podczas 93 obserwacyi.

V .  Odmiany powietrza. Mała  tem­
peratura w  południe ,  zimno rankami i

wieczo ram i, niepospolita wr/goć powie­
trza, mnóstwo spadłego deszczu, liczba 
dni posę pnych i mocno zachmurzonych; 
są całkiem niezwy czaynetni zjawiskami* 
W  Lipcu, który z porządku nay cieplejszym 
miesiącem w całym roku b y d ź  powinien, 
nie dosiągneła teraz średnia temperatu­
ra tegoż miesiąca C z e r w c o w e y ,  a tem­
peratura 7 0, g. iak ią miel iśmy d. ng® 
L ip ca  o godz.  2giey  po południu, nale­
ż y  w  takiey porze, roku pewnie c!o zia* 
wisk n a d z w y c z a y n y c h .  —  W  ogólności 
twierdzić m o ż n a ,  że tego roku nie mie­
l iś my lata, g d y ż  średnia temperatura le” 
tnich miesięcy nie doszła dotychczas ieszcz® 
w  żadnym z nich do zwyczayney wiatach 
up łynionycl i  wysokości 1 3 0. —  Wreszci® 
nie b y ło  w  Lipcu żadnego dnia zupełni® 
pogodnego; w gmiu  dniach b y ł o  niebo sła­
bo, w  i8tn mocno zachmurzone, a w 3211* 
dniach zupełnie chmurami pokryte.  D e sz ^  
padał w dniach igtu, a pomiędzy tetfii 
w  3 ciągle. G rzm oty  z błyska wicą był/ 
3 razy, lecz nieznaczące. M g łe  iedneg® 
tyl k o  poranku postrzeżono.

V I ,  Ombrometr (miara Wiedeńska*) 
N a y w i e c e y  w o d y  z deszczu (dnia 2 Ó g ° )  

spadło w  przeciągu 24 godzin V  7 '“ ' 
W y s o k o ś ć  e-ałey, s p a d ł e y  w Lipcu mass/ 
w o d n e y ,  wynosi ła  7 cal i ,  2 Hiiiie  ̂ 9 
punktów misry W.edeńskiey.

Sprostowanie, —  W  Dodatku trz(' 
cim do N r u 66go tey G azety , na stronni' 
cy 810 w przedziale pierwszym  , wiers^  
ZĄtym z góry licząc > poprawie w artykuł 
N iem ieckim  zamiast 2 8 unt>ary W e l l e * )  
A r y  D o cto r  VV e l l e s ;  za ś iv a r t y k u łe 
Polskim  na stronnicy  813,  takoż w p>'ze' 
dziale pierwszym wierszu 1 7 tym z gótf 
liczą c ,  zamiast-. C h i r u r g  W e l l e 1 ; 
poprawić D o k t o r  W  e l l e s .

 . — .■ —

W  K a n to rze tdy G a z e ty  są dwa osta tn ie , ca łk o w ite  cxe/n plarze  P o l s k i e j  G a zetf  
■Lwowskiej  z ro ku  181330 i  i^ iĄ g o t k a żd y  p o  § 6  Z r ,  do sp rzed a n ia .


